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P R Z E G L Ą D P R A S Y Z A G R A N I C Z N E J

/ B i u l e t y n  c o d z i e n n y / .

N r . 64. Warszawa* d n i a  2 2 .marca 1927 r .

l i  S P R A W Y  P O L S K I E  .

POLSKA, PAŃSTWA BAŁTYCKIE I  Z .S .R .R .

LIETUVA z 1 6 /3 i omawiając mające n a s t ą p i ć  zawarcie  t r a k ­
t a t u  pomiędzy Łotwą” a  R o s ją ,  m . in .  p i s z o , ” że rząd ło to w sk i  za  
wszelką cenę p o s tan o w ił  dopiąć  wytknię tego co lu .  P rzeszkodą  
poważną do r a t y f i k a o j i  t r a k t a t u  j e s t  pozytywne us tosunkowanie 
s i ę  s t r o n n ic tw  prawicowych a  nawet n i e k t ° r y c h  lewicowych S e j ­
mu ło tew sk iego  do ś c i s ł e j  współpracy Łotwy'z E s to n ją .  S t r o n ­
n ic tw a  powyższe n i e ”poświęcą p r z y j a ź n i ”E s t o n j i  na  rzecz  poro­
zum ien ia  z R os ją .  Poważnym argumentem o p o zy c j i  j e s t  t a k ż e  i ”t o ,  
że w r a z i e  p o d p i s a n i a  układu z R os ją ,  Łotwa będz ie  m u s ia ła  opo­
w ied z ieć  s i ę  za  R os ją  w j e j  k o n f l i k c i e  z A ng l ją .  Ewentualne 
n ie b ezp ie cz eń s tw o  g r o z i  Łotwie je d y n ie  ze s t ro n y  R o s j i ;  p r z e ­
t o  t e ż  absurdom by ło  p r o s i ć  o gwarancję  przed z a b o rc z o ś c ią  ro ­
s y j s k ą , t e j  samej R o s j i .  A n g l ja  taożo odwrócić n ie b ezp ieczeń s tw o  
r o 3y j s k i o ,  a  pzze tó  t e ż  p o l i t y k a  ło tew ska  powinna n a j b a r d z i e j  
s k ł a n i a ć  s i ę - w s t ro n ę  A n g l j i .  Do powyższych ^argumentów n a leż y  
dodać mnóstwo”in nych ,  k tó r e  wyraźnie p o d k r e ś l a j ą  s tanowisko 
w ięk szo śc i  sp o łecz eń s tw a  ło te w s k ie g o ”, n ie  życzącego sob ie  
b l i ż s z y c h  stosunków z t e r a ź n i e j s z ą  R os ją .  Inne pisma prawicowe 
l i t e w s k i e  są  z d a n ia ,  żo m i n i s t . s p r . z a g r a ń .  Łotwy Celens  na­
p o tk a  t r u d n o ś c i ,  n io  do p rzezw y c iężen ia .

LISTUVOS ZIN10U z 1 6 /3 .  W a r t .  "B a ł tycka  t r a g e ó j a "  oma­
wia walkę pomiędzy Wschodem a'Zachodeffl” o wpływy n a  B a ł tyku .  
D zienn ik  p i s z e , ” że p o l i t y k a  ło tew sk iego  m i n i s t r a  a p r . z a g r .C e - ^  
l e n s a  z a d a ł a  c i o s  n iemały  dyplomacji  p o l s k i e j .  Mające n a s t ą p i ć  
p o d p is a n ie  t r a k t a t u  pomiędzy Łotwą a  Z.S.R.R,. p r z e k r e ś l i  na  
zawsze p lany  p o l s k i e ,  co do hegemonji nad Bałtykiem.

Obawa ? o l s k i  w z ra s ta  j e s z c z e  względu, że E s t o n i a ,  zwią­
zana” ś c i ś l e j s z e m i  układami z Łotwą, będz ie  m u s ia ła  pó joć  śladom 
t e j  o s t a t n i e j ,  c z y l i  zawrzeć t a k i  sam t r a k t a t  z ZN|.R.R;

Z powyższych względów A n g l ja  czyn i  nadzwyczajne u s i ło w a­
n i a  w k ie ru n k u  pozyskan ia  E s t o n j i  d l a  bloku przeciwstawieckiego. 
Temu t e ż  n a l e ż y  p r z y p is a ć  ła twość* z j a k ą  E s to n ja  u zy s k a ła  na  
dogodnych warunkach pożyczkę z a g ra n icz n ą .  "Anglja  n i e s p o d z ia ­
n i e  z a d a ł a  c i o s ”i d e i  z b l i ż e n i a  państw b a ł t y c k i c h .  Ę s t o n j a . u s t ą -  
p i ł a  n a  nowe d r o g i ,  w yodrębn ia jące  j ą  od j e j  n a j b l i ż s z y c h  Są­
siadów. B o le ś n ie  j e s t  mówić o tern, n iem nie j  je d n ak  t r z e b a  się. 
z tern”zgodz ić ,  że p o l i t y k a  za g ra n ic z n a  państw b a ł t y c k i c h  z pó*v  
wodu-omawianej gry A n g l j i ,  s t a n i e  s i ę  źródłem p r z e s i l e ń  r z ą d o -  
wych w poszczególnych państwach b a ł t y c k i c h " i  \  ;

SIEGODNIA z 2 0 /3 .  d o n o s i , *że m in .s p r .z a g r .Ł o tw y  odbył kon­
f e r e n c j ę  z m in . s p r* z a g r . Litwy V0iaemarasem, k tó ry  p rzy b y ł  n a  
pogrzeb p re z y d e n ta  Czakstego .  0 ” wynikach t e j  k o n f e r e n c j i  m in i ­
s t e r  C e lens  u d z i e l i  wywiadu w p o n ie d z i a ł e k .
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RYL A3 z 17/3. donosi,'żg polski minister oświaty udzie­
lił delegacji litewskiej zadowalającej odpowiedzi w sprawie 
szkolnictwa litewskiego w Wileńszczyźnie.

Ibidem. ?od nagłówkiem "Polska naprawdę zamierza okupo­
wać Litwę" pisze o jakoby mających się-odbywać zbrojeniach I. 
dywizji kawalc-rji i XI.pułku lotniczego, stojącego w Lidzie.

DER LAG z 20/3. 15 koresp.z Kowna p.t. ’’Chwiejna'polity­
ka zagraniczna Litwy" autor, nawiązując do sejmowego oświad­
czenia promjera Woldemarasa, że ̂ jo żeli istnieją rokowania 
z Polską, to według mniemania kół opozycyjnych będą miały to 
następstwo, że nastąpi pogorszenie stosunków z Rosją i Niemca­
mi. Anglją w toj chwili - jak twierdzi opozycja - wywiera na­
cisk na Kowno, jak i na “Warszawę, aby zmusić oba państwa do 
porozumienia. Albowiem Anglicy i Francuzi zapewne powrócą do 
projektu Kymans'a, oddającego wprawdzie Litwie Htfilno, ale przy­
łączającego całą Litwę do Polski, na podstawie zamaskowanej unji 
realnej, ujętej w konwencję polityczno-wojskową.

Dalej pisze koresp., żo opozycja poddała ostrej krytyce 
projekt^promjera neutralizacji Litwy. "Lietuvos Zinios" pisał, 
że myśl neutralizacji jest sama w sobie piękna, “lecz dziś', 
gdy przy wykonaniu tej myśli należałoby Kłajpedę odstąpić Niem­
com, a Wilno Polakom, trzeba uważać projekt neutralizacji albo 
za polityczny romantyzm, albo za brak rozsądku."

Prasa rządowa tymczasem nie podnosi polemiki z opozycją, 
a rządowa "liotuma^ zaznacza, że stanowisko*Litwy w sprawie 
Wilna jest oddawna znane i inicjatywa jej rozwiązania powinna 
wyjść ze strony Polski. Poczem przyjdzie kolej na sprawa neu­
tralizacji, która przyczyniłaby się łącznie z neutralizacją 
państw bałtyckich do utrwalenia stosunków na wschodzie.

łlorosp. stwierdza’ w końcu, że prasa rządowa nie wyklucza 
możliwości układów z ?ol3ką, i że polityka zagraniczna Litwy 
znajduje się na rozstajnej drodze.

IL SECOLO z 19/3. Koresp.berliński podaje za dziennikami 
niemieckimi znane zawiadomienie sowieckie o zamierzónem przez 
Polskę przesłaniu ultimatum rządowi litewskiemu. Kor.dodaje, 
iż według źródeł miejscowych Anglja, po rozmowach genewskich 
przyrzekła popierać"Polskę*w jej imprezie przeciw Litwie i na­
wet zaleciła; aby wojska polskie zajęły Litwę; na granicy 
zresztą-rozpoczęła się już koncentracja wojsk. Dzienniki litew­
skie, pomimo surowej cenzury, drukują artykuły ad .ar mu j ąo o. 
w sejmie litewskim zwrócono uwagę na skoncentrowanie wojsk pol­
skich. Polityczne koła berlińskie pomimo sceptycyzmu tą zaniepo­
kojone możliwością powtórzenia się czynu gen*Żeligowski ego. do­
myślne* wrażenie wywołane deklaracjami min.Zaleskiego; zostało 
zakłócone wiadomością o wydaleniu 250 górnik°w-niemcow z Sol­
skiego G.Śląska.

IL MES3AGER0 z 19/3. powtarza te same wiadomości; redak­
cja zaznacza od siebio, że należy odnosić się do nich z wiol- 
kiem zastrzeżeniom.

LHE LIMES z 18/3.- zamieszcza art .poświęcony Finland ji.
Omawiając politykę zagraniczną tego kraju autor pisze, że je­
dnym z ważniejszych wydarzeń w polityce zag raniesnej było zer­
wanie rokowań z Sowietami o pakt 0 nieagresji, lojalnesć dele­
gatów finlandzkich wobec Ligi Narodów i naleganie ich na zasa­
dy arbitrażu była przyczyną, iż rokowania stanęły na martwym 
punkcie. La lojalność, łir.łandji wobec Ligi powinna być wzięta 
pod uwagę, gdy będzie wysunięta kandydatura Finlandji na człon­
ka Rady Ligi Narodów Do .yche zas Finlandja nie*stawiała ofi­
cjalnie swej kandydatury, w kołach międzynarodowych panuje 
opinja, iż stabilizacja Ńiniandji jako'nowego państwa, jej sta­
nowisko w tej strategicznej części Europy uczyniłyby z niej 
pożytecznego członka Rady Ligi.
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L *ERE NOUVE LIE z 19/3. pisze w art-omawiaj ącym cele paktu ̂ 
sowiocko-łotowakiego, żc pakt ten jest nietylko aktem nieufności 
w stosunku do Ligi Naród w, lecz zarazem w stosunku do Polski." 
Niemcy związano'również z Rosją przez układy, zawarte w Sapallo--'' 
i w Berlinie, mogą jedynie temu przyklasnąć, tembardziej, że 
w ten sposób Łotwa pozbywa się dawnych węzłów łączących ją 
z Polską* co w następstwie może prowadzić do zamiany porozumie­
nia z Polską na sojusz z Sowiet ani.

IZWIESTJA z 20/3. W przeglądzie tygodniowym podkreślają, że 
pi3ma polskie zbliżone do Belwederu informują, iż parafowanie 
układu łotewsko-sowieckiego doprowadzi w konsekwencji do przewro­
tu faszystowskiego na Łotwie. 2daniem piana - faszyzm jest staw­
ką dyplomacji polskiej w polityce nadbałtyckiej; na tym tylko 
gruncie sfery rządzące w Polsce mają możność urzeczywistnienia 
swego programu, który jest w swej osnowie głęboko wrogi'wobec 
ZiS.R.R. Atotor uważa, że ma słuszność organ łotewski "Secialdemo- 
kats”* gdy pisze: "kto występuje przeciwko traktatowi sowiecko- 
łotewskiemu, jest zwolennikiem wojny z ZiS.R.R".

STOSUNKI POLSKO-NIEMIECKIE.

- THE DAILY TELEGRAPH z 19/3. Kor* dyplomatyczny pisze, 
że w sposób niourzędowy zostało ustalone pomiędzy min* aleskim 
i Stresemannem* iż obie strony będą się starały doprowadęić^do 
pozytywnego wyniku rokowania, dotyczące kwestji osiedlenia i 
wydalenia. Min«2aleski dał zobowiązanie, że w międzyazasie nie 
nastąpią dalsze wydalania z Polski. Tego rodzaju jest odpręże­
nie, któro nastąpiło w wyniku rozmów polskiego i niemieckiego 
ministra spraw zagranicznych. Gdy Streaemann przybył do Gonewy, 
zauważył pewne oziębienie nastrojów locarneńskich delegacji fran­
cuskiej wobec Niemiec, bez wątpienia z powodu 2 erwania rokowań 
polsko-niemieckich, co Paryż przypisywał wpływowi nacjonalistów 
niemieckich; Stresomann zapewnił jednak Brianda* £e gdyby on 
był w Berlinie* zerwanie rokowań nie miałoby miejsca.

•'DEUTSCHE TAG3SZEITUNG z 20/3. podaje odezwę, * wydaną przez 
stronnictwa narodowe w3chodnio-pruskie: niemiecko-narodowych, 
partję ludową, niemiecką partję ludową, ludowców, demokratów i 
centrum, w której odwołują się do uczuć patrjotycznych niemcyw 
Polskiego G.Śląska i dziękuią im za wytrwanie na stanowisku, a 
ich solidarność biorą za wzór dla swojej działalności, ponieważ 
z Prus wschodnich "wokoło zagrożonych niebezpieczeństwami 
najgłośniej rozlegać się hasło zjednoczenia napowrot Górnego olą- 
ska. W końcu odezwa wzywa rząd niemiecki do nieustannej walki o
prowincje wschodnie.

DER TAG z 22/3. p.t. "Otwarta groźba wojny ze strony Polski" 
pisze ko reap.warszawski, w sprawozdaniu z uroczystości rocznicy 
plebiscytu, że na'bankiecie w hotelu Savoy mówił w imieniu 
Marsz^Piłsudski ego gen*Romer, że z powodu G.Śląska /pismo od sie 
bie dodaje, że'chodzi o niemiecką część G.Śląska/ bezwarunkowo 
przyjdzio do wojny; Gen. Romer dosłownie powiedział, N10 łud-my 
się, wojna wybuchnie". Zabierał głos również korespondent pary­
skiego "Eclair", mówiąc, że Francja nic ścierpł, aby G.Śląsk po­
został arsenałem'niemieckim. •Dalej pi3mo opisuje przebieg uroczystości katowickich pod
tytułem: "Polska komedja roczhioowa w Katowicach .

B3R TAR z 22/3. H? art*wst. p.t. "Polska taktyka" omawia sto­
sunek Niemiec do Polski 0d 1919 r. dowodząc, że Niemcy stale po­
lakom ustępują. "Obecnie, gdy Niemcy znajdują się W Radzie Ligi -
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p ia ze  -  zadow ala ją  s i ę  Polacy  g roźnem l mowami m in is t rów  i  n a -  
pas t l iw em i  a r ty k u ła m i  prasowomi. W t e j  c h w i l i  nawet n i e  mają 
p o t rzeb y  używania c i ę ż k i c h  d z i a ł ,  odkąd w roku zeszłym Masary- 
kewi udało  s i ę  przekonaó anglików w Genewie, że n iem ieccy  ro­
b o tn ic y  ju ż  n i e  są z d o l n i ' d o  d z i a ł a n i a ,  i  s z c z e g ó ln ie  n i e  wy­
s t ą p i ą  ju ż  p rzec iw  Sowietom, Odtąd Chamberlain p o czą ł  w ięcej  
l i c z y ć  s i ę  z polakami i  czechami. J e g o 'g r a  n ie  j e s t  ł a tw a ,  po­
nieważ chce atakowaó r o s y j s k ą  w iozę- dwoma skoczkami s ło w ia ń s k i ­
m i,  podczas gdy n iem iecka  królowa z o s t a ł a  s t r a c o n a  d l a  e u ro p e j ­
s k i e j  szachownicy z powodu w ersa lsk iego  nakazu" .

"Podobnie j a k  w 1919 r .  kończy a u to r  -  A ng l ją  i  P r a n c j a  
s ą  w yem zgodne, aby zapomocą p rzy jaznych  napomnień n a k ło n ić  
Hiemc°w do podobnie przymusowych rokowań. Tern j e s t  k o n i e c z n i e j ­
sze* aby rząd  Rzeszy wytrwał przy swoich niewzruszonych i  n i e o ­
dzownych żądan iach  w sprawie t r a k t a t u  o s i e d l e n i a  i  handlowego 
i  n i e  p o zw o l i ł  s i ę  zepchnąć p rzez  t r z e c i ą  s t r o n ę  z p la t fo rm y  
uprawnionych żądań n ie m ie c k ic h " .

DEUTSCHE TAGESZEITUHG-z 2o/3- p is z e  o znaczeniu  P o ls k i  
d l a  n ie m ie c k ie j  uprawy k a r t o f l i ,  p r z y t a c z a j ą c  dano s t a t y s t y c z n e  
z Rocznika . s t a ty s ty c z n e g o  za r.1926^ , z k tó ry c h 'w y n ik a ,  że P o l ­
ska  w produkcj  i  k a r t o f l i  prawie dorównywa Niemcom, a n a  głowę 
jednego mi03zkańca produkuje  o 50 $ w ięcej  k a r t o f l i ;  producon- 
c i  k a r t o f l i  muszą ja sn o  zdawać so b ie  sprawę - p i s z e  a u t o r  “  
j a k i e  sk u tk i  p o c ią g n ie  za sobą z a p r z e s t a n i e  wojny c e l n e j  z Po l­
ską .  W o s t a t n i c h  l a t a c h  ra tow ało  t o  n iem iecką  p rodukcję  od t e g o ,  
żo k ryzys  go3pddarczy*nie  p r z e r o d z i ł  się^w zupe łną  k a t a s t r o f ę .  
Dopuszczenie  dowozu p o l s k i c h  k a r t o f l i  i  świń pozwoli  polsk im 
producentom wybierać z a l e ż n ie  od u z y s k an ia  l e p s z e j  ceny,  czy 
wywozić k a r t o f l e ,  czy k artoflam i p as io n e  św in ie .

DEUTSCHE TAGESZEITUHG z 19/3* p isze  p . t .  "Wierność Gdańska 
d S la  Rzeszy" że na wczorajszera posied zen iu  Senatu gdafckiego, 
sen ator Yolkmann, omawiając budżet i  pożyczkę przyznaną przez 
l i g ę  Narodów ośw iad czy ł, że s t a le  dotychczas dobre sto sa n k i 
z R zeszą, s ta ją  s ię  coraz ś c i ś l e j s z e  i  trw a lsz e . Wspólność k u l­
tury i  języka oraz uczuć i  m y ś li , jak oteż w szelk ich  innych ce­
lów j e s t  i  p o zo sta n ie  ważną c z ę ś c ią  ży c ia  państwowego Gdańska 
i  prywatnego ż y c ia  jego  o b y w a te li.

2.  Z 1 G 1 B K I 2 H I A  0 G 0 1 1 B .

ZATARG YftOSEP-JUGOSŁOWIAŃSKI.

CORRIERE BELLA SERA z 1 9 /3 . i  inne pisma z t e j  samej daty 
drukują komunikat A g o n c j i'S te fe n i, k tóry wzmiankując o pogło­
skach o przygotowaniach wojennych Włoch, nazywa je  tendencyj­
n ie  al&rmującomi i  an ty fa szy sto * a k iem i. Włochy id ą  drogą p o l i ­
ty k i pokojowej i  n ie  zam ierzają obecnie podjąć in icja ty w y  po­
śred n ie j lub bezpośredniej d la  za k łó cen ia  pokoju, w jakim kolwiek  
punkcie Europy.

GIORNALE D*ITALIA z 1 8 /3 . -  IL PODOLO D‘ITALIA, z 1 9 /3 , 
i  inne pisma zaraieszozają k oresp . nadesłaną z pogran icza  Jugo- 
s ła w j i ,  k tóra sy g n a liz u je  gorączkowo przygotowania wojenne Jugo-  
a ła w ji. Pomimo m ilc z en ia  prasy i  w ładz, wiadomości te  są na 
w szystk ich  u sta ch , s z c z e g ó ln ie j  na prow incji."Z e źród e ł pow- 
nyoh -  p isz e  koreap. -  dowiaduję s i ę ,  że sztab  generalny pod 
osob istem  kierownictwom k ró la  opracowuje szero k i p la n , którego  
n ie  waham s ię  nazwać m o b iliza c ją , k tóry ma oczyw isty charakter  
n a g ło ś c i .  Wszystko każe są d z ić , że id z ie  o p ostaw ien ie  arm ji
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vi p o g o to w iu  wo j e n n e m i  t o  w n a jw ię k s z y m  p o s p i e c h u .  2 r^g<r tow ani-a-  
t e  i d ą  w z d łu ż  g r a n i c y  A l b a n j i . '  " ’

Z o r .  d o d a j e ,  i ż  wydano r o z k a s y ^ J ^ z m i o s z c - z < n i i U - S i ł  n a  r o ż ­
nych g r a n i c a c h ,  g łó w n ie  n a  A l b a ń s k i e j  i  W ł o s k i e j .  N a " g r a n i c y ^ b u ł ­
g a r s k i e j ,  g r e c k i e j  i  w ę g i e r s k i e j  p o w z i ę t e  s ą  ś r o d k i  o s t r o ż n o ś c i .  
S z t a b  g e n e r a l n y  p r a c u j e  w p e r m a n e n e j i ,  k r ó l  A l e k s a n d e r  o s o b i ś c i e  
w g lą d a  we wazjyatko, k o r * z a z n a c z a  u l e p s z e n i e  d r ó g  i  p o ł ą c z e ń  k o ­
l e j o w y c h .

GIORHAIE 33ł ITALIA z 1 8 / 3 .  w a r t . r e d a k c y jn y m  n a w i ą z u j ą c  do 
po w y ższe j  k o r e s p o n d e n c j i  w ykazuje ' ,  ż© r u c h ' a n t y  w ł o s k i  w J u g o s ł a -  
w j i  r o z w i n ą ł  s i ę  j e d n o c z e ś n i e  z ' r o z w o je m  p o l i t y k i  w ł o s k i e j ' w  A l­
b a n j i ;  d o ś ć  p r z y p o m n ie ó  gw a ł to w n ą  kam pan ję  j u g o s ł o w i a ń s k o - f r a n ć  
c u s k ą  p rz e c iw k o  p a k to w i  w T i r a n i e .  "Zawsze u t r z y m y w a l i ś m y ,  że 
b u n t  w S k u t a r i ' p r z y g o t o w a n y  2o s t a ł  p r z e z  S z t a b  G e n e ra ln y  j u g o ­
s ł o w i a ń s k i '  z pomocą pewnych e lem en tó w  f r a n c u s k i c h . " U k ł a d  f r a n c u -  
s k o - j u g o s ł o w i a ń s k i  p r z e c i w  ^ftłoshom, " p o w t a r z a  s i ę  j e s z c z e ,  mówi 
G i o m a l e  d * I t a l i a "  w obocnem u z n a n i u  p r z e z  Włochy a n e k s j i  B e s a r a b j i :  
I  w B e l g r a d z i e  i  w JParyżu c h c i a n o  n a d a ć  c h a r a k t e r ' a k t y w n y  temu 
u z n a n i u ,  k t ó r e  ma rzekomo o z n a c z a ó  n i e t y l k o  a n ty  s o w i e c k i  u k ł a d  
W ło c h 'z  A n g l j ą ,  a l e  i  zdecydow aną  wolę  Włoch e k s p a n e s j i  i  o b j ę c i a  
k o n t r o l i  n a  B a ł k a n a c h " .

D z i e n n i k  z a z n a c z a  c z y n n ą  r o l ę  F r a n c j i  w omawianym z a t a r g u ,  
o r a z  t o ,  ż e ' p o t w i e r d z a j ą  s i ę  w ia d o m o ś c i ,  że k u lo m io ty  b B e l g j i  
p r z e s ł a n e  do J u g o s ł a w j ó  p r z e z  F r a n c j ę .

J e s t  t o ż  n i e  bez ' z n a c z e n i a  f a k t ,  że k r ó l  po w i z y c i e  w Bu­
k a r e s z c i e  u d a j e  s i ę  do P a r y ż a .

że
RADIOKAZIOHALB d o n o s i , z  P a r y ż a  i  B e lg r a d u  r o z p u s z c z a n e  s ą  

f a n t a s t y c z n e  p o g ł o s k i  o f l o t a c h  w ł o s k i c h  w A l b a n j i .

XA TRIBUNA z 20/3* W-a r t  *wst • . p i s z e  : P l o t k i  b . p r z y g o to w a ­
n i a c h  w o je n ny ch  Włoch p o o h o d z ą  z dwóch ź r ó d e ł ,  m a s o ń s k ie g o  i  a n ­
t y f a s z y s t o w s k i e g o .  S z t a b  g ł ó w n y ‘. P a r y ż ,  f i l j a :  Genewa. Pew ien  od­
łam p r a s y  b r y t y j s k i e j ,  p r a s a  3o c j a l - d  © s o k r a t y c z n a  i  żydowska 
v» Niemcz e c h 'p o m a g a j  ą  w t e j  a k c j i .  Ta k a m p a n ja  z w r a c a  s i ę  p r z e c i w  
d z i e ł u  M u s s o l i n i o g o * P a r y ż  po w o j n i e  s t w o r z y ł  M *E n ten tę  z c o la m i  
p r z e c i w - w ł o s k i m i ,  t y 'W ł o c h y  o t r z y m a ć  w o d o s o b n i e n i u .  Pon iew aż  M. 
E n t e n t a  u p a d ł a ,  a  Włochy w y b i j a j ą  s i ę  n a  p i e r w s z e  t n i e j s c e  \t p o l i ­
t y c e ,  c h c e  s i ę  z n i e k s z t a ł ć  i ć  d z i e ł o  M u s s o l i n i  ego i  f a s z y z m u .

CORRIERB DELLA SBRA z 1 9 /3 *  k o r '  l o n d y ń s k i  z w r a c a  uwagę 
n a  p r z y g o t o w a n i a  wojenne J u g o s ł a w j i ,  aby o b a l i ć  obecn y  r z ą d  a l  
b a ń s k i *  W L o n d y n ie  n i e  w ą t p i  s i ę  a n i  n a  c h w i l ę ,  że r z ą d  f r a n c u ­
s k i  s p r z e c i w i  s i ę  temu z a k ł ó c e n i u  p o k o j u .

1 * INDBFENDANGE BELGE z 2 l / 3 . ' p o d a j e  k o m u n ik a t  ińva ł a  ó pa­
c y f i s t y c z n e j  p o l i t y c e  r z ą d u ' j u g o s ł o w i a ń s k i e g o ; n o t ę  r z ą d u  w ło­
s k i e g o  dó r z ą d u  n i e m i e c k i e g o  o p r z y g o t o w a n i a c h  w ojennych  w Ju g o ­
s ł a w i i ,  ' o p i n  j e  d z ie n n ik ó w  f r a n c u s k i c h ,  że E r a n c j a  powinna  dac  
obu s t r o n o m  r a d y  p o ko jo w e ,  o p i n j ę  a n g i e l s k ą  i ż  n iem a  n i e b e z p i e ­
c z e ń s t w a  w o jn y ,  i ’ o p i n j ę  a u s t r j a c k ą ,  ze j a k k o l w i e k  w p r a k t y c e  n i e ­
ma obawy w o jn y ,  poz0 3 t a j o  t e o r e t y c z n o  h a k ł ó c o n i e  s to s u n k ó w .

JOURNALS DE GENEVE z 2 l / 3 ;  L -o r* p ą ry sk i  d o n o s i ,  że w P a r y ż u  
n i e  b i e r z e  s i ę  b a rd z o  n a  s e r j o  o s k a r ż e ń  Włoch p r z e c i w  J u g o s ł a w j i ,  
R a c z e j  p r z y p u s z c z a  s i ę ,  źe  j e s t  to  o z n a k ą  ż y cz eń  r z ą d u  r z y m s k ie g o ,  
k t ó r y  p r a g n i e  pod j a k i m k o l w i e k  p r e t e k s t e m  i n t e r w e n j o w a c  w . . l b a n j i .

THE TIMES z 19/3* z a m i e s z c z a  a r t » w s t . ,  w k t c r y m  o m aw ia 'p o ­
l i t y k ę  J u g o s ł a w j i  wobec A l b a n j i  i  p o d k r e ś l a ,  ż e r n a  s i ę  to  do c z y ­
n i e n i a  z d a l s z y m  c i ą g i e m  dawnej n i e b e z p i e c z n e j  p o l i t y k i  J u g o s ł a ­
w j i  wobec A l b a n j i .  N a j n i e b e z p i e c z n i e j s z y m  c z y n n ik ie m  c b o u n e j  s y ­
t u a c j i  j e s t  f a k t ,  że wobec n i e p o w o d z e n ia  p ró b  n /hm od a  Zogu, p r z y —
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g o to w u je  S i ę  w J u g r r s ł a w j i  nowa awant i ixa ;  a l b a ń s k ą  w o k o l i c z n o ­
ś c i a c h *  w k t ó r y c h  nawet-częńcrbowe j e j  p<?woj3z-enie u c z y n i  i n t e r ­
w e n c ję  Włoch w o b r o n i e  o b ecnego  " s t a t u s  qao" r z e c z ą  n i c - u n o J o i i o n ą ^  
T a k i  s t a n  r z e c z y  g r o z i ć  może n i e t y l k o  pokojowi* nar ^Bałkanach -  
A n g l j  a  i  F r a n c j a  n i e  m a ją  żaanych  z o b o w iąz ań  co do o b r o n i e n i a  
J u g o s ł a w j i  p r z e d  d y p lo m a ty c z n e m i  ozy in n em i  k o n se k w e n c jam i  n i e ­
r o z s ą d n e j  a g r e s y w n o ś c i .

THF TIMES z 1 9 / 3 .  b o r .  z A l b a n j i  p i s z  o ,  że poważne i  
u s p r a w i e d l i w i o n e  obawy z o s t a ł y  wywołane w T i r a n i e  -  w zw iązku  
z p r z y g o to w a n ia m i#  j a k i e  m a ją  m i e j s c e  w J u g o s ł a w j i ^ d l a  w z n o w ie n ia  
r u c h u  p o w s ta ń c z e g o  p r z e c i w k o  r z ą d o w i  a l b a  sk io m u .  #--ator k ł a d z i e  
n a c i s k  n a  wagę s y t u a c j i .

20IJTYIA ZAGRANICZNA Z . S . R . R .

LE MATIN z ' 1 8 / 3 i  z a m i e s z c z a  a r t y k u ł  E o r a b a - N u c h a r s k i e g o  
om awia jąoy  d z i a ł a l n o ś ć  Sow ie tów  w z w iąz k u  z u s to su n k o w an ie m  s i ę  
do n i c h  A n g l j  i .  "Sow ie ty  t w i e r d z ą ,  że W i B r y t  an j a  dąży do o k r ą ­
ż e n i a  i c h  i  ao o d o s o b n i e n i a ,  co g r o z i  w p r z y s z ł o ś c i  wybuchem 
w ojny .  Z q  w zg lędu  n a  wewnętrzne  s t o s u n k i  p a ń s t w a  s o w i e c k i e g o ,  wy­
su w an ie  t e g o  n i e b e z p i e c z e ń s t w a  j e s t  czynn ikom  rządowym b a r d z o  
n a  r ę k ę .  W yzysku ją  one z r e s z t ą  t ę  s y t u a c j ę  r ó w n ie ż  i  n a  z e w n ą t r z .
Jem w ię c  t ł u m a c z y  s i ę  a k c j a  S o w ie t°w  wobec p a ń s tw  b a ł t y c k i c h ,  
z m i e r z a j ą c a  ao z a w a r c i a  z n im i  pak tów  o n i e a g r e s j i .  Łotwa u l a g a -  
j ą c  tym wpływom p o d p i s a ł a  j u ż  p a k t  z Moskwą; f a k t  * ten* j e s t  w ko­
ł a c h  m o s k i e w s k i c h  komentowany z p u n k t u ’ w i d z e n i a  p o j a k o w e g o , a  
m i a n o w i c i e :  że z c h w i l ą  p o d p i s a n i a  t e g o  p a k t u  Ryga n i e  mo|®-5*4 4 
być  b a z ą  d l a  d z i a ł a ń  m i l i t a r n y c h  A n g l j i .  p r z e d s t a w i c i e l e  F r a n c j i ,  
N i e m i e c ,  A n g l j i  i  P o l s k i  w M oskwie,  u p e w n i a j ą  r z ą d  s o w i e c k i ,  ze 
A n g l j a  n i e  m y ś l i  w o a l e  o tom* aby z a a ta k o w a ć  Ro a j ę .  D la  Sow ie t  w 
j e d n a k  z a p e w n i e n i a  t e  n i e  s ą  w y s t a r c z a j ą c e  i  o ś w i a d c z a j ą  one 
o t w a r c i e ,  że w o b r o n i e  p r z e c i w k o  a k c j i  a n g i e l s k i e j  p o s z u k a j ą  one 
s o j u s z a  z p a ń s tw a m i  b a ł t y c k i e m i ,  D a lek im  Wschodom i  Rumunją .

.T e g o  r o d z a j u  t a k t y k a  s k i e r o w a n a  j e s t  ró w n ie ż  p r z e c iw k o  F r a n c j i .
Z o ś w ia d c z e ń  Rakowskiego  w y n ik a ło b y  w p ra w d z ie ,  ze Sowietom z a ­
l e ż y  n a  z b l i ż e n i u  z F r a n c j ą ,  aby t ą  d r o g ą '  o s ł a b i ć  a k o j ę  
j e d n a k ż e  wiadomo, że w g r u n c i e  r z e c z y  t e  o ś w i a d c z e n i a  p r z e d s t a w i ­
c i e l a  Sow ie tów  s ą  g o ł o s ł o w n e ,  gdy a*Rakowski  n i e  o t r z y m a ł  w Moskwie 
ż adn y ch  i n s t r u k c j i  w s p r a w ie  r e g u l o w a n i a  długów w o je n n y ch .  .
c a a  n i e  ł u d z i  się b y n a j m n i e j  co do r z e c z y w i s t e g o  s t a n o w i s k a  Sowietoy. 
k t ó r y c h  udane  z a n i e p o k o j e n i e  s ł u ż y ‘ j e d y n i e  d l a  z am ask o w an ia  p r z y ­
g o tow ań  a g r e s y w n y c h . 'N i e o k r e ś l o n e  o b i e t n i c e  n i e  z ł a m i ą  so a  -  
n o ś c i  Europy  c y w i l i z o w a n e j ,  k t ó r e j  c z u j n o ś ć  z o s t a ł a  n a r e s z c i e
z b u d z o n a .
- - IZWlESTJA z 2 0 / 3 .  z a m i e s z c z a j ą ' n o t y  r z ą d u  w ł o s k i e g o  i  *
o d p o w i e d ź  r z ą d u  Z . S . R . R .  w s p r a w ie  p r o t o k ó ł u  p a r y s k i e g o  r a t j f l k o -  ocpowiwu* ^ t  ^ w ]rtórym piemo n azyw a  a k t  r z ą -wanegó p r z e ż  Włochy o r a z  a r t . w s tę p n y ,  w J  ^ 7 s  R R
au  . t o s k i o g o  k r o k i e m  n a r u s z a j ą e y m  ao b r c  e t o s a n k i  m ięazy  Z .S  E . n .

r e s O T ^ ł S ł m ^ b o f i n t e ^ s y  p ^ p o to |ły

o h e ^ a r y a k m i ^ a e o ^ a a j ą o e g ó 8 ^ ? , ™  rySkn Bamuńskim o r a z  S ą ż o n i e  
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